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KURIER LITEWSKI
u> Wilnie w Piątek dnia 10 Września v. s. 1826 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e :

—  t r  i  t  n  o. —
W e  środę, d. 3 t. m . , za otrzymaniem urzędo­

wej wiadomości, o dopełnieniu Świętych Obrzę­
dów K o ro n ac ji  N a y j  л śni e y»zeg o Cesarza J egomo­
ści N ikołaja P a w ł o w ic z a , mieszkańcy tuteysze- 
go miasta, w  uniesieniach swey rad o śc i , spiesznie 
udali się do Świątyń Pańsk ich ,  dla złożenia N a j ­
wyższemu dziękczynnych m o d ło w , o naydłuższe 
lata i szczęśliwe panowanie , dla N ayjaśnikyszego 
P om a z Ali e a i, całego Cesarskiego D omu. Jak  ty l­
ko dzienne znikło światło , zajaśniały ognie -przy­
gotowanej i l lu m in ac y i , równie w  okazałości, jak 
лѵ układzie rz ad k ie j .  W szystk ie  domy i p ię tra  
mnogiemi lampami lub świecami były oświecone. 
Mnóstwo krążących  pojazdów tłum y radosnego 
ludu snuły się po u l ic ac h , zatrzymująę się i ku­
pi ąc przed gmachami i domami, gdzie układ  oświe­
cenia . nie same oko , ale myśl zwracając , od­
nawiał i pomnażał uczucia wdzięczności i miło­
ści. napełniające serce każdego, pdgłosy muzyki 
podnosiły spoinie w szystkich ożywiającą radość, 
która widokami tego w ylew u uczuć dopóźna w  nocy 

'nacieszyć się nie mogła. — Opisanie szczegółów do­
k ład n ie jsze .  dla krótkości czasu, do następnych 
zachowujemy numerów.

U ka z  bo  R ządzącego  S e n a t u .
Oddając zasługom odznaczającym się należną 

sprawiedliwość i postanawiając dla gorliwości i u- 
silności w  służbie stosowne nagrody , uznaliśmy 
za dobre okazać dowód N aszych względów na los i 
ty ch ,  którzy będąc w  służbie , nagannemi po­
stępkami zasłużyli na sprawiedliwa surowość usta­
nowionych prawideł. W  nadziei i dla zachęce­
nia ich do poprawy, N aymiłóściwiey Rozkazujemy:

! .1) Oficerom , oddalonym tak ze s łużby woy-
skowey lą d o w e j ,  , jako i morskięy za złe prowa­
dzenie s ię ,  jeżeli od Marszałków szlacheckich 
tych g u h e rn iy , gdzie przemieszkują , złożą świa­
dectwa , na wzgląd zasługujące , o dobrem  swem 
prowadzeniu się w czasie oddal enia, dozwolić wcho­
dzić na pow rót do służby, i takich p rzy jm ow ać 
w daw nie jszych  rangach oficerskich, lecz do p ier­
wszej po tey  następującej rangi, podnosić nie we­
dle s tarszeństwa, ale za osóbnetn zaświadczeniem 
Zwierzchności. Na tey  osnowie wrócić rangi i 
tym of cerom, którzy, dostawszy odstawkę za złe 
prowadzenie się, weszli już dobrowolnie w  służbę 
jako szeregowi i porządnie się prowadzą. Ofice­
rów zaś oddalonych przez sąd , z tern , aby nadal 
do służby nie byli naznaczani, p rzy jm ow ać jak 
wprzódy do służby w randze szeregowych, jeśli sami 
tego żądać będą.

2) Uwolnić od służby wszystkich tych  w  niż­
szych rangach, tak  wiedzy l ą d o w e j ,  jako i mor­
sk ie j  , którzy, wysłużywszy praw am i przepisane 
do odstawki lata, nie otrzymali je у dla sztrafów 
Łez sądu , albo przez sąd, za wykroczenia mniey 
ważne i nieprzewyższające p ie rw sze j  d ezerc ji ,  ja­
k i e j  się dopuścili w ciągu służby , a jeśli w  ich 
liczbie okażą się t a c y , którzy po osztrafowamti 
otrzymali za wysługę 2otoletmą, znak odznaczenia 
ś. Anny dla niedof trzeżenia Dowmdzców, k tó rzy  
podali ich godnymi t e g o : te-ly zostawić te znaki

przy n i c h , i wszelkiego w  tern śledzenia zaprze­
stać. Łaskę tę rozciągnąć i na ty ch  z rang niższych, 
k tórzy do 1 września 1826 r o k u , w ysłużą prze­
pisane do odstawki lata.

N a  a u t e n t y k u  p o d p i s a n o  w ł a s n ą  J ego  C e s a r - 
SKiEYr M o ś c i  r ę k ą  t a k  :

N 1 к  O Ł  A  Y.
W  Moskwie^ sierpnia 
22 dnia 1826 roku.

F  R  A N C Y A.
4 P a ry ż  d. sg sierpnia.

( 1  Gazety W arezawskicy.)
Dziennik Gwiazda zawiera następujący list 

Cesarza Brezyliyskiego do doktora F rancia , dykta­
tora лѵ Paraguay, i odpowiedź tegoż Doktora:

Do doktora F rancia . Mądrość, z jaką pod 
opieką mojey N a jjaśn ie jsze j  matki pomyślność -w 
Paraguay utrzymać umiałeś, uczyniła cię godnym 
mojego szacunku. Otrzymałem twoje listy, i za­
chowuję wszystkie od czasu, jak się szczęściem B r e ­
zy iii zajmuję' w niebylności mojego N a jja śn ie j­
szego Oyca, k tóry  zostawił mi najw yższą władzę, 
z zaręczeniem K róla  Jm ci Angielskiego. Również 
ofiaruję ci toż pośrednictwo względem ostateczne­
go rezlrzygnienia stosunków prowincyy , któreini 
zarządzasz. Jak  twóy los przysz ły ,  tak  mnie los 
francuza B onpland  obchodzi. P rag n ę ,  abyś go 
w rócił rodzinie i przyjaciołom. Pozwolisz mu od­
pisać na listy, które odbiera. W  pałacu w Rio- 
Janeiro d. 12 kw ietnia 1826 roku. u

(podpisano) Fedro de A lęantara.
Odpowiedź Doktora Francia.

„ N ajjaśn ie jszy  P a n ie ! Natychmiast po ode­
braniu własnoręcznego listu , jakim mię W .C .  
Mość zaszczycić raczyłeś, poleciłem oddawcy, aby 
Pana jBonpland odwiedził. T en  kommissarz u - 
wdadomi W aszą Cesarską Mość , iż położenie 
jego nie jest tak złe , jak go wystawiły gazety 
europejskie z natchnienia moich nieprzyjaciół. 
Moi ajenci są dotąd лѵ Europie, i z tego powodu 
nie mogę jeszcze przedsięwziąć żadney zmiany w  
p o rząd k u , k tó ry , jak W .  C. Mość sam uw ażasz, 
prowdncyą t.ę utrzym ał w  pokoju. Lecz skoro sta­
nowczą odpowiedź odbiorę, że Hiszpanija nie chce 
uznać moich kommissarz у , polecę temu samemu 
Bonpland, aby się do W .  C. Mości udał, i wzglę­
dem Ultimatum, układy rozpoczął. Rodayby Bóg 
zachował długo dla szczęścia ludów Katolicką i Ce­
sarską osobę W". C. Mości , i całą jego N a jja śn ie j­
szą rodzinę. N a jjaśn ie jszy  Panie, szanuję jak po­
winienem cnoty W . C. Mości. W  sŁssuncio d. 
2b maja 1826 roku. t6

(podpisano) Doktor Francia.
B ernard  Saphidas Sekretarz.

Paryzka akademija ma to pierwszeństwo przed 
wielu i mierni instytutami podobnego rodzaju , iż 
przyznaje nagrody nie tylko za nauki, ale także 
za cnotę, a szczególniej za cnoty лѵу konane przez 
kobiety. Rozdanie nagród za cnoty odbyło się w' 
dniu ś. Ludwina. P ierw szą nagrodę 4 ,qoo f r an­
ków otrzymała Celestyna D etrim on t, która do­
glądała rodziny, z łożonej zaraźliwą chorobą. Dru­
gą nagrodę J.ooo franków  dostała s łużąca , która 
przez lat 20 u jednego państwa służyła, i w ubós­
tw ie nawet je wspierała. Inne  o trzym ały nagro-



dy za troskliwość o rodzicach, wdowach i  sierotach. 
Uważano, iż z młodych osób nie wiele dostało na­
grodę. __________

P aryż d. 1 września,
(z Gazety Pruskiej Stanu.)

Depesze telegraficzne z R rest  donoszą o przy­
byciu  wice-admirała JDuperre z fregatami: A m fi-  
tritą , Am azoną, Florą , N im fą, Kloryndą, Cyrce, 
i  dwiema galijotami. Okręty  te należały do eska­
d ry  , k tórą  baron Duperre  na brzegach m tylskich 
dowodził.

— Donoszą z M adrytu, iż powstanie, do k tó ­
rego było powodem wprowadzenie ustawy kon- 
stytucyyney w  Portugalii, zupełnie stłumiono, i że 
żołnierze portugalscy, k tórzy  zbiegli do Hiszpanii, 
znowu się pod swe chorągwie wracają , korzystając z 
przewłoki czasu, dozwolonej przez Bejentkę. Żaden 
regiment hiszpański nie w kroczył do Portugalii, 
a pogłoska ta, przez niektóre gazety rozniesiona, 
ztąd poszła, iż wielu hiszpańskich oiicerów na po­
łowie żołdu zostających, w  istocie udało się do Por­
tugalii.

— Dziennik Gwiazda zawiera, następu jnce do­
niesienia z Tino pod d. 17 lip ca. Kcmmoctur H a ­
milton  miał przywieźć do Aten, wyjednany przez 
posła angielskiego f i rm a n , rozkazujący Kiutałiy 
baszy, ochraniać starożytności ateńskie. Jeden z 
g reck ich  kapitanów z 5oo ludźmi zbiegł z Aten, 
i  do potnienienego przyłączył się baszy , który go 
kuftanem obdarzył,  a zaległy żołd jego ludziom 
•wypłacił. Mieszkańcy Samos mają zamiar pod­
dać się Turkom  ; dla tego też wszystkich greków 
do w yspy nie n a leżący ch , wygnali. Przybycie 
kontr-admirała  R igny  ze swoją fregatą Syreną, 
do Tino  ochroniło d. i 3 b. m. wyspę tę od wiel­
kiego nieszczęścia. Okręt idryyski z dwoma inne- 
m i greekiemi zhroynemi statkami przyszedł przed 
tę  wyspę i  przyniósł polecenie, w  którym podobno 
jest zalecona nowa k o n try b u c ja  42 ,000 piastrów i 
inne jeszcze summy, od emigrantów, a w  ogólności 
do 70,000 piastrów wynoszące. T ym  czasem w y ­
spa  obowiązana jest zapłacić .19,000 piastrów, gdyż 
n a  rozkaz rządu już 26,000 dla woysk półko wnika 
FaOrier wypłaciła.

T  u R c y A.
Stam buł dnia 10 sierpnia.

(z Gazety Warszawskiej.)
Zwolniła się już nieco dotychczasowa suro­

wość rządu przeciw stronnikom korpusu jancza­
ró w  i  przeciw wszystkim osobom, które w poprze­
dnim  okresie czasu należały do buntów i gwałtów. 
Surowości tey, odznaczającey się przez liczne stra­
cenia i  wygnania z kraju, z którą łączyło się w ie­
le  policyynych urządzeń , używano tylko w nad­
zw ycza jnych  niebezpieczeństwach. Ustały już p ra ­
w ie  zupełnie tracenia у otwierają znowu powoli 
szynki i  kawiarnie, i  przywróconą została dawna 
swoboda w  handlu. Znikła niespokoyność i nie­
chęć, która się w ostatnich czasach tak jawnie da­
ła  w  stolicy spostrzegać , a jey mieszkańcy prze­
konali się, iż sama tylko gwałtowna konieczność 
zniewoliła rząd do przedsięwzięcia tak  surowych 
środków. Z tern wszystkieui nie ziściła się nadzie­
lą, że chorągiew proroka powróci po Karbau Bai- 
ram ie , i że obóz, rozłożony na pierwszym dziedziń­
cu  seraju, zostanie zwinięty; rozporządzenie w tym 

, względziexnie wyszło nawet za nadeyściem mie­
siąca moharrem, czyli nowego roku  mahometań- 
skiego.

Odbieramy ciągle z prowincyy pomyślne wia­
domości względem sposobu zniesienia janczarów, a 
zaprowadzenia nowego rzeczy porządku. To wła­
śnie stało się w  Alepie , gdzie się naywięcey oba­
wiano oporu tameczney liczney milicyi janczarskiey. 
W  rozmaitych prowincyach Azyi mnieyszey, a 
szczególniej w obudwóch wielkorządztwach Frze- 
rurn i Siwas, wielkorządcy ich Galib i R e u f  ba­
sza, którzy obadwa już poprzednio w znaczeniu 
W ie lk ic h  W ezy ró w  znani byli za czynnych stron­
n ików  nowego porządku i nieprzyjaciół janczar­
skich, starali się nayusilniey , aby przedewszyst-

kłem regularną m ilicją powiększyć i wyćwiczyć 
w  pbrótach woyskowych.

JNiedawno wysłano wielu oficerów wyższego 
stopnia z rangą połkow.ników do rozmaitych pro- 
wincyy Turcy i E u ro p e jsk ie j ,  aby w nich zapro­
wadzili nową woyskową taktykę. IJtWorzono świe­
żo w stolicy dwa nowe p u ł k i , tak dalece, iź ich 
teraz jest 8, z k tórych  każdy, z dodatkiem do nich 
kompanii artylleryi, wynosi i 5oo ludzi; co wszyst­
ko czyni w  ogóle 12,000 ludzi dobrze ubranych, 
uzbrojonych , a w  tak krótkim  czasie po zaciągu, 
wybornie w obrotach woyskowych udoskonalonych. 
Ćwiczenia tego woyska odbywają si^ ■nader gorli­
wie, pomimo w ielkich upałów i grassuiącego oh- 
szernie morowego powietrza. Sułtan Mahmud , 
k tóry  sam się wyćwiczył w robieniu bronią i w 
obrotach wojennych, bywa ciągle na nich przyto­
mny i zachęca woysko swym przykładem i po­
darunkami.

W  pierwszych dniach tego miesiąca (mohar- 
rem) uiszczono pierwszą opłatę dla nowego woyska, 
w  następującym sposobie: JNefer (prosty żołnierz) 
bierze miesięcznie i 5 p ias trów ; onbaszy (podofi­
cer) bierze miesięcznie 5 o piastrów'; czausz (sier­
żant) bierze miesięcznie 60 piastrów; mulazim (po­
rucznik) bierze miesięcznie 120 piastrów; Juzhaszy 
(kapitan) bierze miesięcznie 180 p ias trów ; bimba- 
szy (półkownik) bierze miesięcznie Зоо piastrów.

Daley, każdy pu łh  ma jednego Imana (kape­
lana) jednego Jazidżi czyli sekretarza (audytora) i 
muzykę. K orpus Bostandżów, któremu zagrożono 
rozpuszczeniem, utrzymał się przecież, albowiem 
przystał na przyjęcie nowego ćwiczenia. Dano zaś 
kilka przykładów surowości w  korpusie Cliumba- 
radżich, czyli bombardyerów, w  celu przymuszenia 
ich  do przepisanej karności i mundurów.

Troskliwość Sułtana rozciąga się nie tylko do 
lądowego woyska, lecz i morscy żołnierze podlegać 
będą nowey organizacyi i odprawiać woyskowe o- 
broty  z małemi statkami i szalupami kanonierskie- 
mi, częścią w  porcie i przed zbrojownią, częścią na 
Bosforze.

Podczas gdy w  stolicy i  prowincyach zay- 
mują się utworzeniem nowey potęgi, mało co sły­
chać o przedsięwzięciach przeznaczoney świeżo si­
ły  morskiey i lądowey przeciwko Grekom. K ap i­
tan Basza wyszedł pod żagle dnia 22 z. m. z Scio 
do Sam os , w  celu wylądowania na tęż wyspę, 
które, jak wiadomo, nie udało się w 1824 roku. J e ­
go flotta składała się z З9 żagli, to jest 2 liniowy ch 
okrętów, 5 fregat, 9 korwet, 25 pomnieyszych stat­
ków. Pokazała się już d. 26 z. m. grecka eskadra 
złożona z 45 okrętów , pomiędzy któremi było 7 
palnych statków, pod dowództwem Sachturysa . 
"W tymże samym dniu słyszano w okolicach Samos 
mocne wystrzały dzi u We , które się d. 3 i lipca 
ponowiły; lecz przy odeyściu ostatnich wiadotoości 
ze Sm yrny , tyle tylko wiedziano o wypadku tey 
bitwy, że grecy utracili  dwa palne' statki, К апа - 
ris został ranionym, a Chosrew Basza nie mógł je­
szcze uskutecznić zamierzonego wylądowania, do 
którego zebrał b y ł  znaczne siły na pobliższych 
brzegach Azyatyckich.

Z drugiey strony Ibrahim  Basza strawił mie­
siąc lipiec w  Morei na bezskutecznych usiłowa­
niach przeciw Marnotom, w jednem z nich miał 
utracić i 5o ludzi przy  dobywaniu mocnego stano­
wiska położonego w  górach* Jednakowoż, podług 
niektórych, lecz potrzebujących potwierdzenia w ia­
domości, miało przybyć z Egiptu do Morei 4 ooo 
posiłkowego woyska.

K orpus tureckiey  jazdy przybył do okolic 
udten) k tórych  mieszkańcy uciekli do p rzy leg łe j  
w y s p j  Salamis, jako to zwykle czynią za zbliże­
niem się nieprzyjaciela. Półkow nik КаЬѵіег siał 
z i 5oo ludz'mi w M ethana  na południe Epidauru , 
przy  Ateńskiey odnodze, i  kazał to mieysce obwa­
rować.

Powietrze morowe grassuje w  większey czę­
ści przedmieść tuteyszey stolicy, i spraw ia wielkie 
zniszczenie, szczególniej między i.chrześciańskiemi 
mieszkańcami.



Od granic tureckich dnia 2 3  sierpnia.
(z te jż e  gazety i)

Listy  z Cerigo pod d. 27 lipca donoszą, iż 
oddział floty egipskiey trzyma brzegi Mainy w zam­
knięciu. Gdy Jbrahim  walczy na lądzie w  tey pro- 
wincyi, tymczasem reszta flot ty egipskiey trudni 
się rozbojami morskiemi, jak grecy, którzy jednak 
teraz zaymują się przy wiedzeniem Id ry i  do obron­
nego stanu. L ord  Gordon p rzybył z ISapoli di 
Romania  do Cerigo, zkąd myśli w kró tce  udać się 
do Idry i.

Jbrahim  Basza pisał następujący list do Mau~ 
romichali, syna P iętro  Beja, teraźnieyszego dowód­
cy Maynotów. List ten, choć nieco dawny, oka­
zuje charak ter dzisieyszey w o y n y : „ W  Modon 
dnia 26 czerwca 1826 r.  Jbrahirn dowódca w K.an- 
dyi i Morei, oraz A dm irał flotty egipskiey. Przed 
naszym ztąd wyjazdem do Missolungi, odebraliśmy 
wasze pismo, w którem prosicie nas o rozkaz za­
bezpieczenia całey waszey rodz iny ; powodowani 
litością natychmiast przychyliliśmy się do waszey 
prośby. Po naszym wyjeździe , .dowódcy wasi za­
pytali się oyca waszego, z jakiego powodu pozy­
skał od nas taki rozkaz, a on odpowiedział im, iz 
to tylko jest polityka dla przeszkodzenia, abyśmy 
oyczyzny jego nie pustoszyli. Dotąd nie miał ani 
woyska, a ni potrzeb wojennych. Tymczasem do­
magano się od was, abyście bez straty czasu nara­
dzili się ze znakomitemi waszemi obywatelami, i w 
10 dniach udali się do nas, o/az z nami porozu­
m ieli,  jeżeli chcecie oyczyznę waszę zachować. 
W róciliśmy z Kalamaty; lecz jeśliśmy nie wkroczyli 
do oyczyzny waszey, przypiszcie to jedynie litości, 
jaką mamy dla ziomków waszych, aby nie tak, jak 
mieszkańcy innych prowincyy, stali się niewolni­
kami, i ponieważ daliśmy wam pismo zabezpiecza­
jące, którego zgwałcenia n ik t  nam wyrzucać nie 
może. Widzieliście bardzo dobrze , iż tchniemy 
ludzkością i wojujemy w tiobrym porządku podług 
taktyki narodów oświeconych. Pośpieszaycie więc 
do nas ze wszystkiemi znakomitemi obywatelami 
waszey oyczyzny; jeśli zaś nie będziecie posłuszne- 
mi, i dawnieyszey waszey polityki nie odstąpicie* 
w tym razie bądźcie przekonani, iz wtargniemy do 
oyczyzny waszey, jak do Peloponezu. W te d y  nie 
zostawiemy kamień na kamieniu, a na sądzie osta­
tecznym będziecie musieli dać Panu rachunek  za 
cierpienia niewinnego ludu. Uskuteczmycie to, co 
wam mówię, i bądźcie zdrowi.66

W  Modon spodziewają się przybycia flotty 
tureckiey, która jest na Archipelagu. Składa się 
z 25 żagli; ma 22 okrętów wojennych różney wiel­
kości i 4 oo woyska regularnego.

Przybycie Lorda Cochrane nie zdaje się już 
wątpliwem. Zapewniają, iż nie zawinął do Gre- 
cyi, lecz blisko Sycylii odebrawszy listy od rządu 
greckiego, popłynął natychmiast do E g ip tu ,  gdzie 
działania wojenne rozpocznie.

W ed ług  listów ze Stambułu , poseł angielski, 
Pan Stratfort-Canning, (zapewne z powodu zaża­
lenia ze strony Porty) miał podać Dywanowi no­
tę, w  którey oświadczył, iż Lord  Cochrane bez 
wiedzy rządu, jako awanturnik, zniknął z Anglii, 
i wszedł w służbę morską grecką; dodał, iż gdyby 
wspomniony Lord dostał się przypadkiem w  nie- 
wołą turecką, rząd angielski wcale się o niego u- 
pomincć nie będzie, gdy go już za poddanego K r ó ­
la Jmci W ie lk iey  Brytanii nie uważa.

Wiadomości odebrane ze Stambułu  (pisze ga­
zeta n o ry m b ersk a ) ,  są smutne. U kryw ane długo 
lieukontentowanie tu rków  mieszkających w  tey 
łtolicy z nowości przedsięwziętych przez W . Suł- 
:ana wybuchnęło, i Stam buł był przez kilka dni 
widowiskiem nayokropnieyszych wypadków. Za­
chodzi atoli sprzeczność w  pogłoskach, które się 
w tey mierze rozchodzą. Podług jednych, Sułtan 
Mahmud odniósł zupełne zwycięztwo przy pomo- 
y nowo urządzonego woyska i topszów, wiernych 
prawie jego, a trajedyja skończyła się na wycię- 
iu hord buntowniczych i  straceniu ich  dowod­
ów, podług zaś drugich, topszowie zupełnie lub 
irzynaymniey powiększey części przyłączyli się do 
•untowników, i zniewolili Sułtana do zaniechania

nowości; w  skutku czego ucięto głowę A dze  Ba­
szy Seraskierowi, W ielk iem u Wezyrowi, Mufte-

1 Ministrom tureckim, k tórych zbuntowany
uwaza  ̂ za sprawców nowości. Zycie nawet 

W .  Sułtana miało bydź w niebezpieczeństwie.
Mówią, iż Ibrahim  Basza doznał klęski pod 

A rm iro  i Nissi, a Sera skier w  L i  w a dyi. L isty  z 
P atras iP rew ezy  donoszą z pewnością o przyby­
ciu Kapitana Baszy nie daleko Modon z flottą tu- 
recko-egipską. Zdaje się, iż Ibrahim  po porażce 
Pod JSissi cofnął się do JŚaoarino; inni mniemają, 
iz udał się do Modon dla rozmówienia się z ad­
mirałem tureckim.

Listy z Syra  pod d. 28 i  29 lipca donoszą, 
co następuje: „ F lo t ta  turecka podzieliła się na 
dwie części, z k tórych jedna popłynęła do Suda , 
a druga, wziąwszy woysko w  Meteline i Scioy u- 
d er żyła na Samos. W kró tce  potem pokazała się 
flotta grecka złożona ze 4 o o k rę tów , pod dowódz­
twem Sachturysa. Dnia 27 lipca stoczona została 
bitwa* w  którey grecy statkiem palnym zniszczyli 
wielki okręt nieprzyjacielski. Nazajutrz trw ała  je­
szcze bitwa, lecz o jey skutku nie dowiedziano się 
w  Syra. Ibrahim  posunąwszy się z czterotysiącz- 
nym korpusem ku Maina, stoczył 3 b itwy z g re ­
kami, a wszędzie porażony, um knął spiesznie do 
Kalam aty. Całe jego woysko w Grecyi rachują do
8,000 ludzi, i dla tego grecy postanowili działać 
zaczepnie; tym końcem 4 ,000 rumeliotów wyruszyć 
miało dla połączenia się z innemi korpusami. A te -  
ny  dają dzielny odpór korpusowi nieprzyjacielskie­
mu, k tóry  się pod tamecznemi murami rozłożył; 
miastu temu nie braknie ani żywności, ani walecz­
nych żołnierzy.66

W e d łu g  listu z K orfu  pod dniem 3 i lipt:;, 
zaszła w K ardam i k rw aw a bitwa między maync - 
tami i korpusem wysłanym przez lbrahim a  Baszę 
na zajęcie M istra. W ycię to  po większey części 
turków, i  mała ich liczba ratowała się ucieczką do 
JSfissi. Maynoci ponowili pafeysięgę, iż wolą ra -  
czey poledz, niż odstąpić piędzi ziemi. Rząd grec­
k i postanowił wziąć kilka półków zagranicznych 
na swóy żołd. З2 okrętów, należących do flotty 
tureckiey, zawinęło do portu Modon; inne popły- 
nęły  do A lexandryi. Do K alam aty  przybyło z 
Kandyi 5,ooo arabów, k tórych Ibrahim  Basza chce 
użyć do zamknięcia Napoli di Rom ania , wspólnie 
z 15 ,ooo innego woyska. Twierdza ta jest obficie 
opatrzona w żywność i potrzeby wojenne. Szań­
ce jey są osadzone działami. W arow nia  Palamidif 
naylepsza w  LeWancie, znayduje się w  naywybor* 
nieyszym stanie.

Podług listu, umieszczonego w  gazecie florenc- 
kiey, grecy zupełnie porazili 2000 arabów , któ­
rych  okręty egipskie przy Сіпоѵо o kilka mil od 
A rm iro , na ląd wysadziły. Przeszło 100 arabów, 
zapędzonych do brzegu, rzuciło broń i cały kor­
pus byłby musiał toż samo uczynić, gdyby kilka 
okrętów tureckich nie przybyło na pomoc. W szak ­
że* w pośpiechu, z jakim arabowie w  nieładzie u- 
ciekali do brzegu, i  usiłowali dostać się na statki, 
grecy wiele ich  zabili, i  tylko blisko 200 ludzi z 
całego korpusu umknęło.

A n g l i a .
Londyn dnia 27 sierpniai 

(z Gazety Warszawskiey.)
Wiadomości z M anchester nie są zaspakajające. 

Pewny obywatel,który w zeszłym tygodniu ztamtąd 
pow rócił,  widział blizko 80,000 na pół nagich 
mężczyzn i kobiet, leżących w  rozpaczy na troto- 
arach. Na środku ulic stoją nabite działa i  żoł­
nierze.

Rząd nasz każe drukow ać ważne dyploma­
tyczne pismo: Pamiętnik o politycznych i  handlo­
wych związkach A n g lii z  A zy ą  m niejszą. W y ­
kazuje ono szczególniey w p ły w  anglików i  ważność 
wysp dońskich dla oświaty Grecyi.

Donoszą z półndeney Am eryki, iż rozciągłość 
interśssów handlowych w  Nowym Korku w p ra­
wia w zadumienie. Miasta Filadelfia  i Boston  
posiadają równie wielkie i pewne kapitały* B a l­
timore * miasto niedawne, 1 nienależące do uay-



bogatszych, ma з4 о obyw ate li ,  z k tórych  każdy 
posiada gruntu wartości przeszło 100,000 dolla- 
rów; znaydująsię między nimi nawet milionowi. 
Amerykańskie statki pocztowe i wielkie okręty 
kupieckie, budują się z cOraz większym przepy­
chem. O kvęt W ashington  o 1000 beczkach, któ­
ry  nie daw no spuszczono z warsztatu w JSowym 
Yorku  przechodzi w  wytworności wszystko , co 
dotąd w tym rodzaju widziano. Znayduje się w 
nim 10 sal gustownych, ozdobionych 24 marmu­
rów emi kolumnami jonickiemi. Towarzystwo ro l­
nicze w Filadelfii wyznaczyło złote medale w na­
grodę dla w ieśniaków , którzy mogą udowodnić, 
УІ przez dwa lata znaczne gospodarstwo prowa­
dzili i gorących trunków nie używali, a nawet innym 
używania "ich na swoim gruncie me dozwalali.

Gazeta rządowa wychodząca w L im a  umie­
ściła dnia 3 maja prośbę 02. deputowanych Kon- 
gressu Peruwiańskiego do Rady rządowej o wstrzy­
manie jeszcze przez rok z o l a n i a  Stanów, holi- 
w ar  w piśmie swojem do wspomnioney Rady przy- 
chylił się do te у prośby, i w końcu wyraził: „VVi- 
nienem szczerze powiedzieć, iż nayusilmeysza chęc 
złożenia w ład z y , którą piastuję, skłoniła mię do 
zwołania Kongressu przed oznaczonym prawami 
czasem-, znaczne atoli trudności, wymienione przez 
deputowanych, wstrzymały mię od tego. W inie- 
nem  oraz oświadczyć , iż z powodu nadzwyczay- 
ne*o stanu Wyższego Peru, nayusilniey także p ra ­
gnąłem ukończyć obojętne, a naw i t mogę to rzec, 
niesłychane stosunki obu krajów (P e r u i  W y ^ e -  
go Peru , czyli Boliwii). Postanowiłem jednak u- 
sunąć na stronę wszystkie te uwagi, i pozostać w 
P eru ;  sprawiedliwą bowiem jest rzeczą, aby -jeden 
k ra y  poświęcał się dla pożytku drugiego, 1 wiem, 
Ze każda Rzeczpospolita amerykańska uważa do­
bro  swoje zawisłe od dobra i n n y c h ,  1 ze. służąc 
jedney, służymy wszystkim." Rada rządowa w y­
dała stosowne postanów leme. Zachodzi pytanie, 
takie odmiany sprawi powstanie Pa*za, o klorem 
dopiero w czerwcu mogła nadeysć wiadomość uo
Lima*

szczęśliwcy tey potyczce, dla zachowania życia, 
ukrywać się był przymuszony. ^Niektóre osoby 
majętne ofiarowały się pożyczyć mu kilkaset fun­
tów szterl: dla udowodnienia sw ych pretensyy, 
i prawie zadney nie podlega wątpliwości, iz przez 
akt Parb inen tow y  z prostego górnika wyniesio­
ny zostanie ną godność Hrabiego P ę r th , a po­
tem zapewne i dobra dziedziczne tey familii odzyska.

l in ia  29 z. m. Kompanij? wschodnio- Iftdyy-- 
ska odebrała wiadomość z K alkutty  pod dniem 7 
kwietnia, iż trakta t pokoju z Birmanami podoimy 
do da wnieyszego, został zatwierdzony dnia 21 bi­
tego w Jondoboo, o 4  dni drogi od bm m erapo-
ora , i  że już pierwszą ratę w ynagrodzenia pie­
niężnego zapłacono. Pan Campbell przybył do h a  - 
k u tty ;  lecz na statku parowym E n trep n se  my­
ślał wrócić do Iiangoon i bydź obecnym przy w y  ­
daniu woyska swego na okręty, co około dnia ‘t  
czerwca ma nastąpić, kiedy także przypada w y ­
płacenie drugiey raty. Większa część woyska wra- 
cając przybyła już do Kalkutty.

Gazeta Goniec donosi, iż pierwszą ra tę  w y­
noszącą 25 lak 1*11 piy, złożono na okręcie Angiel ­
skim Alligator w Mąngoon. Birma ni zrzekli się
pretensyy do ^ s s u m , Caęhar ? i J y n te a ; uznali 
Guenbeera Singh za Raj a Ha M unnipore , 1 l”
cy zatrzymują Лггасапч R am ree , Chedona 1 San- 
dowey. Ma bydź zawarty trak ta t  h an d lo w y , z 
zastrzeżeniem уѵоіпеу żeglugi i handlu zbożem.

W ielkie  X ieztwo P oznańskie. 
Poznań d. 5  września.

Londyn d j września.
Dziskysza Gazeta Dworska umieściła dwa 

w alne p ism a, jako lo: i )  odezwę Królewską od­
raczająca Parlament od d. 2 do l 4  hslopada , a- 
b v  wtedy ułatwić rozmaite nagłe x wazce mte- 
ressa; 2) rozkaz Rady K ró lew sk ie j ,  weulug któ­
rego owies, groch i bob natychmiast ma bydz 
wolno wprowadzany, za przyjęciem obowiązku 0- 
piacenia cła, które jednak od owsa nie może prze­
nosić 2 szyllingów (4 zt: Pol:) za kwartę.- (poł- 
trzecia korca miary Polskiej), od mąki o is.af.ey 
2 azyRingi i 3 pensy za boli (pewna miara An- 
g ie lska), od żyta,  grochu a bobu po 3 szyi lin­
gi 6 pens (blisko 7 zł: Pol:) za kw arter ,  na we­
w nętrzną konsumpcyją, aż do 4 o dni po z w i a ­
niu P arlam en tu ,  jeśli Parlament maczey me po­
stanowi. T ak  więc dozwolone jest wprowadza­
nie wymienionych wyżey galunkóxv zboża do dnia 
24  g ru d n ia , a zatem przez 16 tygodni i 2 dni. 
Zdaje się, iż głównym celem tak wczesnego zwo­
łania Parlam entu  jest to, aby Ministrowie uwol­
n ili  się od odpowiedzialności za użycie nadaney

W k ró tc e  odprawią się tu  Rady Gabinetowe 
dla obmyślenia środków, aby cena chleba w  k ra ­
in  była umiarkowaną. _ r r . ,
1 S łychać, iż blisko Зоо m łodych officerow 
A ngielskich uzbroiło się własnym .kosztem do słu­
żby” G reckie у, pod dowództwem Kapitana Camp­
bell przyjaciela Lorda Coclirane• Przeznaczeni 
gą do służby morskiey po większey części w sto­
pn iu  Poruczników ; sami nawet zapłacą za prze­
wiezienie do M alty , i wkrótce popłyną z Tam izy.

W  kopalni w ęgli ,  w H rabstw ie  JJurnam, 
pracuje teraz jako prosty górnik niejaki Tomasz 
brum m ond;  mają go za sukcessora i potomka ./a- 
luba  brum m ond  Hrabiego P erth , który pod Cul- 
loden przyłączył się do P re ten d en ta , a po me-

(z Gazeiy Warszawskiey.)
3Nra  u ro c z y s to ś c i  u n iw e t  s y t e c k i e y  w  rr  

win, o d b y t e y  w  d n i u  o b c h o d u  k o r  p n ą c y  i X * '■ a 
J m c i , m ło d z ie ż  n ie g d y ś  szkół P o z n a ń s k i c h  , -obe­
c n ie  t a m ż e  n a  n a u k a c h  b a w ią c a  , r ó w n i e  j a k  w  
p r z e s z ły m  r o k u  za p i l n o ś ć  i c h w a le b n e .  s p r a w o ­
w a n i e  s ię ,  p o c h l e b n e  d la  s i e b i e  i o ,a s z k ó l ,  4V k t ó ­
r y c h  p i e r w s z e  o d e b r a ł a  u s p o s o b ie n ie  , p o z y s k a ł a  
p o c h w a ł y .  J  P . M ich a ł K ohcki o t r z y m a ł  i w  t y m  
r o k u  n a g r o d ę  za n a y le p s z ;  r o z p r a w ę  p r a w n i c z ą ;  
a  im ię  J P a n a  P io tra  Strawińskiego, k t ó r y  w  t y m  
s a m y m  z a w o d z ie  u b ie g a  s ię  o p a l m ę  z  z a s z c z y te m  
w s p o m n i a n o .

P  O ft T U G А L I А.
Lizbona d. i 4  sierpnia.
(z Gazety Warszawskiej.) . •

K.ommi8sya wyznaczona no urządzenia w y­
borów Deputowanych, ukończyła juz swoję czyn­
ność , ч rząd wydał w te у mierze postanowienie? 
składające się ze 4 rozdziałów' i 5 i artykułów.

Gabinet M adrycki przysłał zaspakajającą oa- 
powiedź n i  notę, podaną względem buntowników 
zbiegłych z bronią w ręku  do Hiszpanii. i  ГХУ 
tey sposobności wynurzył wspomniony gabinet o- 
bawę z powodu wypadków w  Portugalii. Obawa 
ta jest bezzasadną ; teraźu.eyszy rząd portugalski 
szanuje niepodległość innych narodów, i podobnie 
umiałby bronić spraw  swoich, a uznając uświęco­
ne prawa ludzkości i gościnności, nie zapomni ni­
gdy o zasadach prawa narodów i o szacunku, ja­
k i  się należy przyjaznemu M ocarstwu.

D a n i a .
Kopenhaga dnia зд sierpnia.

(a Gazety Warszawskie}'.)
Ogiery arabsk ie , sprowadzone do K róle  w- 

skiey stadniny w  Fredenksborg , kupione były  mię­
dzy Sm yrną  i B rus są, wtenczas, kiedy M onarcha 
nasz 8 Duńskich ogier o w posłał S-ułtanowi, ^ to ­
ry  je tak bardzo cenił, iż nayczęściey niemi jeź­
dził, a gdy jeden z nich zdechł, kazał uciąć głowę 
dwóm masztalerzom.

i  W  W iln ie  w  Ratuszu w  H andlu  K orzen­
nym  znaytluje się kocz mało używany V\ arszaw- 
skicy fabryk i i drążki fartuchow e parokonne no­
w e do sprzedania.

Pow ołano drukow e. Z , polecenia JW . litew skiego Wojennego Gubernatora 
Andrzey Hucharski Ezaczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

ty D ru h a m i fiedekępU


